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PS POZY 


Szkodliwy eksport 
| kóz Isk p powie 
edy w niszczycielskim szale Niemcy wysadzali ie- 

trze polskie fabryki — te same oddziały saperskie iktidal 
ładunki z dynamitem w starych, zabytkowych kościołach i bu- 
dynkach i podpalały pamiątkowe pałace. Całymi pociągami 
wywożono w głąb Niemiec skrzynie ze zbiorami muzeów i bi- 
bliotek i maszyny fabryczne, Pod jednym murem rozstrzel'wa- 
po żołnierza armii podziemnej i profesora un'w tetu, Bo 
wiedz eli Niemcy aż nazbyt dobrze, że po to, by zetrzeć naród 
z powierzchni ziemi nie wystarczy zniszczyć go b'ologicznie, nie 
wystarczy odebrać temu narodowi jego dobra materialne, — 
po to, by zahamować jego rozwój. trzeba podciąć korzenie, 
z zai wę e on nowe, odżywcze siły, trzeba zniszczyć 

, co na prestrzeni wiekó s 

dorobek kulturalny sda szare mój dyna ereinen 
. Dlatego dziś, odbudowując fabryki, jednocześnie urucha- 
miamy muzea, zakłady naukowe i otwieramy biblioteki, rząd 


usiłuje w miarę możności zapewnić warunki 
rę ŚCI ki pracy profesorom, > 
ludz'om nauki i sztuki, a starając się o zwrot wywiezionych . 


urządzeń fabrycznych, Polska dąży także do odzyskania zta- 


ych na ziemiach naszych skarbów sztuki, Skrzętnie, ` 


z mrówczą Cierpliwością znawcy sztuki polskiej kawałe: 
kawałku dopasowują części ołtarza Wita Stwosza. syna ao 
dego w nierh'eck'ch tajnych składach Narymbergi.., 

W tych staraniach znaleźliśmy sporo poparca i pomocy 
ze strony różnych zagranicznych przyjaciół — ale, niestety 
trzeba to stwierdzić z wielką goryczą, iż czasem po przybyciu 
do Polski, przyjaźm nam skądinąd obywatele państw obcych, 
pozbywają sę dość szybko zrozumienia dla spraw i potrzeb 
polskiej i. ogałacają niepostrzeżenie, lecz skutecznie 
kraj z resztek dzieł sztuki į zabytków. 

nieuczciwości pewnej części społeczeńństwa i niedbalstwu 
ćzynn' ków powołanych do op'eki nad kulturą i sztuką bardzo 
dużo cennych zbiorów zarówno polskich, porzuconych w cga- 
sie działań wojennych, pozostawiónych w dworach, jak rów- 
nież poniemieckich, zostało rozkradzionych i rozrzuconych po 
całym kraju. Ludz'e, w których ręku znalazły się te przed- 
mioty, starają się ich wyzbyć czym prędzej za byle jaką cenę, 
częstokroć nie znając nawet ich rzeczywistej wartości Z dru- 
giej strony powszechhe zubożenie zmusza niejednego prawego 
właściciela cennych okazów do sprzedaży ich, by zdobyć środ- 
ki na utrzymanie. Te okoliczności wykorzystują nie tylko kra- 
jowi zbieracze i ludzie zajmujący się zawodowo skupem tanich 


NASZ 


okazji, sw łalbomą i łatwą zdobycz rzucili stę rozmaici cudzo- © 
ziemcy, któ 


tórzy, korzystając z wysokich kursów wal obcej 
na czarnej giełdzie. za bezcen wykupują dzieła keari które 
zły się na rynku i — nadużywając praw gościnności przy 
sprzyjającej przemytowi, nieuregulowanej należycie kontroli 
celnej, wywożą z naszego kraju to, co z trudem oxcaliliśmy z nie- 
pge pogromu. 
ależy temu niezwłocznie położyć kres. Powinien być na- 
tychmiast wydany zakaz wywozu z Polski dzieł sztuki. każ je- 
dmoczesnym wzmocnieniu kontroli ce'nej na kolei, na drogach 
samochodowych i na liniach lotniczych. 
i M'nisterstwo Kultury i Sztuki 
niem rejestru tych dzieł sztuki i zabytków. które ze względu 
na swą wielką artystyczną i historyczną wartość, jako dobro 
całego narodu, muszą się znaleźć w muzeach i być udostępnio- 
ne najszerszym masom społeczeństwa — przy tym należało by 
się nawet może zastanowić nad przejęciem takich dzieł sztuki 
przez państwo z rąk prywatnych. © 
Z kolei można „by było pomyśleć © zorganizowaniu przy 
muzeach punktów oceny i ewentualnie skupu dzieł sztuki. Z je- 
dnej strony dało by to możność osobom sprzedającym jąkiś 
okaz uzyskania należytej, uczciwej ceny sprzedażnej, z drugiej 
zaś strony dało by też państwu močaość pewnej kontroli nad 
obrotem dziełami sztuki i w wielu wypadkach nabycia dla zbio- 
. rów państwowych, wzgl. miejskich, cennych okazów. (Takie 
biura oceny i-skupu dzieł sztuki, prowadzone przez fachowców 
stworzyły by poważną konkurencję dla rozmaitych — nie za- 
wsze w stosunku do klienta uczciwych — amtykkwar'atów. - » 
i Sprawa jest bardzo pilna i wymagająca natychmiastowej 
interwencji państwa, Przez unarodowienie przemysłu uda- 


remnil śmy kapitalistom zagran'cznym 'możność nadmiernego . 


eksploatowania naszej produkcji — obecnie musi natychmiast 


ustać wyzysk naszej ciężkiej sytuacji w dziedzinie kultury ` 


i sztuk. Naród polski nie może być nadal narażany na pono- 
szenie strat, które są nie do powetowania. | 
E Zaj 


owska. 


| ERC TO WA M, „MY EO ARZ AYN OTO, 


sią ma lo dwie przyczyny: Z jednej strony dzięki === 


winno się zająć sporządze-* 


' | szczędności, 


Poszły ich miliony, 
| wróciły tysiące... 


Międzynarodowy Kongres b.więżźniów 


x politycznych nmieusieckich obozów 
koncentracyjnych rozpoczął obrady 


s 
b 


(SAP). Dzisiejszy\pierwszy Ogólno- 
polski i Międzynar. Kongres b. więź- 
niów politycznych niemieckich obo- 
zów koncentracyjnych, rozpoczął się 
mocnym wzrūšzającym akordėm 
Sprzed, gmachu Romy wyruszył o g. 
9-ej rano pochód b. więźniów ra plac 
Saski do grob Nieznanego Żołnie- 
rza. 

Mimo wczesnej godziny, ponad 3- 
tysięczny tłum Warszaw'an oczeki- 
wał w skupieniu na przybywających 
na plac b. wieźniów. Rzadko kiėdy 
uroczystość składania wieńca odhy- 
wała się w tak podniosłym i wzru- 
szającym nastroju. ` ~ 

Na ulicach podczas przemarszu 
pochodu. niosącego transparen'y z 


razwami poszczecójlnych Toorn naj” 


skraju chodników nstaw'łv się szpa- 
lery publiczności. Nierzadko kobiety 
płacząc witały przechodzących b 
więźniów, widziało się również łzy 
w oczach wieiti mężczvzn... Zdarzało 
się że nagle lstoś z pochodu wysuwał 
się i z óorącą radościa witał kodoś 
z pośród stojących na chodniku 'łu- 
mów. To snotvkali sie dawni towa- 
rzysze niedoli, więźniowie obozów 
niemieckich. 


NA SALI KRN 


Również na sali KRN „w Romie 
sprawozdawca Socjalistycznej Agen- 
cji Prasowej zaobserwował wzrusza- 
jące sceny powitania ludzi, którzy 
pracowali wspólnie w konspiracji, u- 
jęci przez oprawców niemieckich, 
zesłani potem do różnych obozow — 
stracili wszelki z sobą kontakt i do- 
piero dziś jako delegaci z innvch zu- 
pełnie miast, zdołali się odnaleźć. 
ŚVitali się również serdecznie przed- 
stawiciele różnych narodów, towa- 
rzysze strasznej doli jaką zgotował 
im oprawca niemiecki, 

. Poŝzły ich miliony, wróciły tylko 
tysiące. X 

Dziś ci zdziesiątkowani bojownicy 
walczący o najszczytniejsze ideały 
ludzkości ofiary niemiecxicn obo: 
zów koncentracyjnych, ludzie cudem 
prawie 
pieców spotykają się w stolicy, któ- 
ra najbardziej spłynęła krwia męczeń 
ską... Czyż można sobie wvobrazić 
lepszą oprawę dla tego niezwysłeśc, 


wyrwani z krematoryjnych | 


jedynego w dziejach Kongresu vfiar |dziś. już odznaka 


bestialstwa niemieckiego, niż ruiny 


3 zorganizowanej 
międzynarodówki walczących o wol- 


zniszczonej przez barbarzyńców hit- | ność. 


lerowskich stolicy Polski? 


Na piersiach uczestników Kongre- 
su. — mały znaczek z tak dobrze 
wszystkim więźniom znanym czer- 
ony trójkątem — więzień poli*y- 
cny... Takie same znaki zdobią try- 
bunę. Czerwony trójkąt, a w nim li- 
tera oznaczająca narodowość więź- 
nia. Długi szereg tych znaków, wie- 
le różnych liter — wiele było umę- 
czonych narodów... Poniżej tablica. 
Na niej wypisane miejsca kaźni: O- 
świecim, Ma'darek, Dachau, Sach- 
senhausen. M»v*havsen, Buchenwald, 
Rawensbruk, Gross Rosen. 

„Oczy "b. więśniów <sVatają się "20 
Pee ukfadaiących się w słowa 
pełne tragicznej wymowy. 

A nafniżej, u stóp samej trybuny 
urna wielka z popiołami ofiar z Neu- 
stadt-Holstein. Urna nieznaneśo więź 
nia politycznego... 

Z tyłu trybuny girlanda z różnych 
flag narodowych zgrupowanych w 
braterskim, *riumfalnym skupieniu. 

A pośrodku czerwony tróikąt — 


Obrady rozpoczęte! | 


Do sali „Roma“ na obrady Kongre- 
su przybyli członkowie Rządu z Wi- 
ceprezydentem KRN tow. Szwa!be 
i tow. Premierem  Osóbką-Mnraw- 
skim oraz liczni przedstawiciele Kor 
pusu Dyplomatycznego. 


Na trybunie zasiadą? prezydium. 
Na sali prócz licznych delegatów 
polskich — delegacje duńska, nor- 
weska, czechosłowacka. jugosłowiań- 
ska. Delegacje francuska, holender- 
ska, belgijska i kilka innych, które 
zapowiedziały swój przyjazd. oczeki- 
wane są z Godziny na śodzinę. Ol- 
brzymia sala jest wypełniona do o- 
sta'nieśo miejsca. Ilość uczes'ników 
i gości wynosi ponad dwa tysiace. 

Zjazd otwiera powitany hucznymi 
oklaskami tow. Józef Cyrankiewicz, 
sekretarz generalny CKW PPS, prze- 
wodniczący Komitetu Orsanizacyjne 
go Konóresu i Delosacii Pniskiej. , 


+ 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2-ej) 


g l 
Min, tow. Jan Stanczyk 
o pomocy dla Polski 

LONDYN. Członek delegacji pol- | poparła miss Ellen Wilkenson, któ- 


skiej na ONZ mip. tow. Jan Stań- 
czyk przedłożył wniosek o pomocy 
krajom zniszczonym przez wojnę. 
Tow. Stańczyk stw'erdził, że pomoc 
udzielana przez UNRRA jest chwi- 
towa i niedostateczna. Należy zorga- 
nizować, pomoc długotrwałą, gdyż 
pokój jest w dużej mierze zależny od 
sytuacji fos A 


podarczej. 
Wniosek bow. Stańczyke gorąco | 


-Rezygnacja Trygve Lie ze stanowiska 
3 w rządzie norweskim 


SZTOKHOLM (PAP). Rząd norwe- 
ski przyjął rezygnację Trygve Lie. 
nowoobranego sekretarza generalne- 


Trudnosci rządu Gowin 


PARYŻ (PAP). Program nowego 
rządu francuskiego, według którego 
w budżecie francuskim mają być za- 
stosowane jak najdalej posunięte o- 
wywołał nieporzumie- 
nia między Feliksem Gouin a przed- 
stawicielami francuskich sił zbroj- 
nych. Propozycja obcięcia budżetu 
sił zbrojnych do połowy, którą prze- 


Przedstawiciele organizacji EAM w Leningradzie 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass 
donosi, że przedstawiciele organizacji 
EAM, a mianowicie: generalny se- 
kretarz EAM, Parcalidis, gen. Grego- 
riadis oraz przedstawiciel radykalnej 
partii republikańskiej Lułis przybyli 
z Moskwy do ingradu. Gości wi- 


dłożył minister finansów Andre Phi- 
delegacje leningardz- , lip komisji finansowej Zgromadzenia 


tały na stac, 
è | Narodowego „spowodowała silny pro 


kich związków zawodowych. 


EAM do Rady Bezpieczeństwa. ONZ 


Organizacja EAM zwróciła się do Rady | tyczne warunki tu nie istnieją, a terror liek 


; Bezpieczeństwa ONZ z wnioskiem o wysta- | w dalszym ciągu. Organizacja EAM twierdzi, 
| nie specjalnej komisji do Grecji w celu zba |iż jedynie usunięcie wojsk brytyjskich poło- 


dania sytnaeji i stwierdzenia, iż demokra- l ży kres tej sytuacji. 


test gen. Delattre de Tassingny, gene- 
ralnego inspekiora armii. W prywat- 
nej rozmowie, jaka miała miejsce po- 
między Feliksem Gouin a gen. De- 
lattre de Tassigny, Gouin oświadczył 
generałowi, iż obowiązkiem iego jest 
wykonywać program rządu. Prepozy- 
cja obcięcia budżetu armii spotyka 
się także z silną opozycją w łonie 
samego rządu. Zarówno minisier sił 
zbrojnych, jak i minister uzbrojenia 
uważają obniżenie budżetu za wyso- 
ce niebezpieczne. Na razie mówi się 
o kompromisowym załatwieniu spra- 
wy, t. ji o zmniejszeniu budżetu ar- 
mii do 75 miliardów franków. Pier- 
wotny projekt budżetu wynosił 100 


miliardów franków. 
—— 


ra należy do delegacji bryty skiej. 
Obecnie stosowana pomoc jest nie- 
dostateczna i krótkotrwała. Należy 
ją tak zorganizować. aby kraje zni- 
szczone przez wojnę mogły być tak 
odbudowane, aby same zorgan zo” 
wały. swe życie gospodarcze.” Wnio” 
sek przekazano do Komisji gospodar 
czo * finansowej. 


go ONZ ze stanowiska norweskiego 
ministra spraw zagranicznych. Miej- 
sce jego zajął Halvard Manterey Lan- 
ge. Stanowisko przewodniczącego 
delegacji norweskiej w ONZ obejmie 
norweski ambasador w Wielkiej Bry- 
tanii, Eric Colban. 


mae 0 zaa 


Francja = 
wobec przyszłości Niemiec zachodnich 


PARYŻ (PAP). W kołach politycz- 
nych twierdzi się, że Francja będzię. 
wywierała presję na Anglię, USA i 
ZŚRR w sprawie szybkiej odpowie- 
dzi na notę francuską, dotyczącą 
przyszłości zachodnich Niemiec. 


Francuski minister spraw zagrani- 
cznych Georges Bidault oświadczył 
przedstawicielom Wielkiej "Brytanii, 
Ameryki i Związku Radzieckiego, iż 
punkt widzenia Francji na temat u- 
międzynarodowienia Nadrenii i Za- 


| |głębia Ruhry nie zmienił się na sku- 


tek zmiany rzaću. 


í 


` 


Obrady Miedzyn. Kongresu b. Więźniów Politycznych 


- „Niemieckich Obozów Koncentracyjnych 


PRZEMÓWIENIE SEKR. GEN. 
CKW PPS TOW. JÓZEFA 
CYRANKIEWICZA 


Tow. Cyrankiewicz w swym prze- 
mówieniu scharakteryzował cele, do. 
których dążył hitleryzm, mordując w 
obozach koncentracyjnych miliony 
ludzi wszystkich narodowości. W hi- 
tłlerowskich -obozach kencen'racyj- 
nych znajdowali się więźniowie poli- 
tyczni wszystkich narodów walczą- 
cych o wolność. i 3 

„Wróciła nas z obozu mała część — mó- 
wił tow. Cyrankiewicz. Byliśmy świadkami 
śmierci milionów, musimy więc swoje zada- 
mie wypełnić do końca. Będziemy świadka- 
kami tego co fasżyzm niósł światu, będzie- 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1-EJ.) 
my dalęj ludźmi wspólnej i solidarnej walki 
z faszyzmem i z wszelkimi próbami jego u- 
niewinnienia i odrodzenia. © . 

Wolność własnych narodów — widzieć bę 
dziemy w poszanowaniu wolności innych na- 


| rodów; pokój świata w zgodnym współżyciu 


narodów. Próbom odrodzenia się faszyzmu 
pod każdą postacią przeciwstawimy walkę 
pod hasłem „nigdy więcej faszyzmu". 
(Pełny tekst przemówienia tow. 
Cyrankiewicza podamy jutro). ` 
Na trybunę wchodzi następnie en- 
tuzjastycznie witany przez uczestni- 
ków zjazdu tow. Premier Osóbka- 
| Morawski pozdrawiając Zjazd w imie 
niu Rządu Jedności Narodowej. 


Przemówienie Tow. Premiera Osóhki-Morawskiego 


Tow. Premier wygłosił następujące prze- 
mówienie: :« 

Pozdrawiam serdecznie w imieniu Rządu 
Jedności Narodowej Was, byli więźniowie 
obozów niemieckich, rozsianych niemal po cą 
łej Europie i Wasz Międzynarodowy- Kom- 
dres w Warszawie. i 

To, że wybraliście za miejsce pierwszego 
swego Kongresu naszą stolicę Warszawę, nie 
jest dziclem przypadku. Polska w tej woj- 
nie z barbarzyńcą hitlerowskim najwięcej u- 
cierpiała. Tu, na naszej ziemi polskiej zgi- 
nęło zakatowanych przez faszystów niemiec 
kich, ponad 10 milionów ludzi, w tym około 
3 milionów Polaków, 3 miliony Żydów pol- 
skich, cała prawie ludpość żydowska kra- 
jów podbitych Europy, miliony obywateli 
ZSKR i liczne rzesze iunych narodowości: 
Francuzów, Włochów, Jugosłowian, Cze- 
chów Norwegów, Duńczyków, Belgów, Ho- 
lendrów, Austriaków itp. Tu, na naszej zie- 
mi pracowały dniem i nocą bez przerwy 
największe fabryki śmierci ludzkiej — Ma|- 
danck, Oświęcim, Treblinka i inne. Nasz 
cały kraj, prawie każda jego grudka ziemi 
przesiąknięta jest krwią męczęnników 'pol- 
akich i wielu innych narodowości. ć 

A te ruiny wielkiego i pięknego niegdyś 
miasta, naszej stolicy Warszawy to najbar* 
dziej wyrazisty symbol męczeństwa naszego 
„narodu i symbol bezeceństwa i zbrodni nie- 
mieckich. ` - 

` Na długo przed tą okrutną wojną faszyzm 
budował obozy kaźni dla szczerych demo- 
kratów i bojowników sprawy wolności Znali 
je socjaliści, Ńomuniści i demokraci faszy- 
stowskich Włoch Mr->liniego, faszystow- 
skiej Hiszpanii gen, %:nc>, padbitej przez 
Hitlera Atstrii, wreszcię samych hitlerow- 
śkich Niemięc. | 

Obóz  lewicowa+demokratyczny „po 
świata, wbrew dążeniom i sympatiom „reak- 
cji, protestował solidarnie, z całą mocą, 
przeciwko zamykaniu w obozdch komuni- 
stów i socjalistów tych krajów. 

Obóz lewicowo-demokratyczny przeciw- 
stawił się z całą swcją mocą rozwojowi fa- 
sryzmu twierdząc, że faszyzm to nie tylko 
krępowanie wolności w danynt kraju, ale to 
caś więcej — to podpalanie świata, to groza 
drugiej wojny światowej. 

Jakże proroczy a tragiczny był ta głos! 
' Jakże szybko mieliśmy stać się, świadkami 
zbrodni wojennych i cywilnych krajów faszy 
stowskich z Niemcami na czele. i 

Wy, którzyście przeszli piekło obozów ñ 
\mieckich, którzy patrzyliście na okrutne mę* 
cżarnie w tych obozach Waszych współto- 
warżyszy niędoli, jakże bardzo musicie nie- 
nawidzieć faszyzmu, jakże bardzo musicie 
kochać. największy skarb człowieka cywili- 
aowanego — wolność. 3 

Gdy będziecie radzić na tym międzynaro* 
dowym Kongresie o bratqystwie międzyna- 
rodowym, o środkach dla ugruntowania trwa 
łego pokoju, o konieczności całkowitego wy- 
tępienia zarazy faszyzma, o ochronie wolno- 
ści i demokracji, wiedzcie, że cały Naród 
Polski macie za sobą, Ten Naród, który 
pierwszy stał się ofiarą tej wojny, który się 
nigdy przemocy nie poddał, który w ciężkiej 
niewoli będąc, walczył bezkompromisowo z 
wrogiem faszystowskim o swoje i całej ludz- 
kości wyzwolenie, Ten Naród, który chyba 

. najbardziej ze wszystkich nienawidzi faszyz- 
mu i tyranii; który wolność kocha, jako naj- 
większy swój skarb. 

Wasza Międzynarodówka  prześladowa- 
nych przeż faszyzm, która skupi wszystkich 
więźniów obozów niemieckich — komuni- 
stów, socjalistów, demokratów, niech będzie 
wielkim przykładem dla innych międzyna- 
rodówek, które mają ugruntować trwały po- 
kój międzynarodowy i szczere braterstwo i 
współpracę między narodami, aby tym ra- 
zom słowa „nigdy więcej wojny“ nie były 
tylko szlachetnym hasłem, ale rzeczywisto- 
ścią lepszego Jutra Ludzkości, 

Niech żyje międzynarodowe braterstwo 
Wolnych Ludzi 

Z kolei w imieniu naczelnego dowódcy 
WP Marszałka Polski Żymierskiego zabrał 
głos dla powitania Kongresu generał Prugźr. 

Jesteście bardzo bliscy, sercu żołnierza — 
mówi geń. Prugar. Wa!czyłiście o te najwyź 


Próbny alarm 
w Norymberdze 


Agencja Reutera donosi, że gen. Leroy 
Watson, komendant policji wojskowej przy 
Międzynarodowym Trybunale w Norymber* 
dze, zarządził ostre pogotowie, które spowo 
dawało szereg pogłosek o usiłowaniu odbi- 
cia Goeringa i innych. głównych przestęp- 
ców wojennych. Był to pierwszy tego rodza- 
ju próbny alarm od początku procesu. 

Gmach sądu został otoczcny przez poli- 
cję w pełnym uzbrojeniu, po czym gen. Le- 
toy Watson wyjaśnił cel swego zarządze- 
nia. i 


sze ideały, o które bił się i przelewał krew 
swoją żołnierz na froncie. Wykazaliście hart 
ducha, godny żołnierza z wrześnią 1939 r., 
żołnierza polskiego, walczącego obok zwy- 
cięskiej Armii Czerwonej, żołnierza polskie- 
go bijącego się ną wszystkich irontąch świa 
ta u boku Aliantów Zachodnich. Wykazalić- 
cie hart ducha najtwardszego żołnierza, ar- 
mii podziemnej w kraju. DAS 

Gorąco przyjęte było przemówie- 
nie przedstawiciela Wojska Polskie- 
| go gen. Prugara: „Cierpieliście wię- 
cej od nas. Cześć wam!” Sala zarea- 
gowała sponianicznymi oklaskami i 
wiwatowała na cześć Wojska Pol- 
skiego. |. 8. 308%, 

, Minister spraw zagr. Rzymowski 
podkreślił w swym przemówieniu, że 
resztki faszyzmu nie zos'ały jeszczę 
wyirzebione że złe siły międzynaro- 
dowej reakcji tu i ówdzie podnoszą 
łeb i usiłują siać zamęt, żerując na 
powojennym upadku etyki i mora!- 
ności. Minister przeto wzywa naro- 
dv do czujności. ` * 

W trakcie tych przemówień przy- 
była wprost! z podróży Jelegacja but- 
garska z maniłestacyjną Poetą 
ścią powitana przez uczestuików 
Ziazdu. : 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel War- 
szawy płk. Skrzypek, stwierdzając, że War- 


ulec wrogowi. Na słowa te zareagowali obec 
ni stnym huraganem oklasków. 

Po przemówieniu dyr. wydziału zachod- 
niego dr. Chromeckiego, głos zabrał pierw- 
szy z gości zagranicznych, przedstawiciel 
Danii min, Poss, twórca duńskiego ruchu 
oporu. Przemówienie wygłoszone w języki 
duńskim tłumaczył konsul duński. By 

W tej chwili na sali słychać szepty, któ- 
re stają się coraz głośniejsze, aż wreszcie 
przechodzą w lawinę oklasków i okrzyków. 
To delegacja radziecka weszła na salę. Tow. 
Cyrankiewicz zaprasza scrdecznym gestem 
delegatów radzieckich do zajęcia mięjsca na 
podium prezydialnym. 

Teraz mówi prokurator Vivoda — repre- 
zentant Jugosławii. Długo nie mógł rozpo- 
cząć swego przemówienia zanim skończyły 
się wiwaty na cześć bohaterskiego narodu i 
marsz Tito. . 

Niech żyje Jugosławial Niech żyje mar- 
szałek Tito! grzmiała sala w ciągu kilku 
minut, + sę $ 

W imieniu b. więźniów palitycznych Nor- 
wegii mówił wiceprezes norweskiej federacji 
więśniów politycznych Midleton. 

W | nienin republiki ----<osłowśckiej pre 
zas towarzystwa przyjaźni polsko czeskiej 


tow. Kral. Aida 

Następni- -fos zabiera ambasador włoski 
z Warszaw” Eusenin P--'- bohaterski bo- 
jownit o wolansś i damntesania, Lióry prze- 
Żył © 1-47: =t-=taninrh I abozach koncentra 
cyjnych +4asany na imio serar aachołków 
Mussoli=i=*n, i 

Po nim mówi przedstawiciel Żydów, wice 
prezes Centralnego Komitetu Żydowskiego 
Bitter, w imieniu narodu najbardziej bezli- 
tośnie tępionego przez Niemców. ` 

Następny mówca przedstawicieł Bułgarii 
Halofi 14 lat spędził w obozach koncentra- 
cyjnych swego kraju. 

Serdecznymi oklaskami nagrodzono, mowę 
przedstawiciela więźniów Polaków Py bapi 
międzynarodowych walk o wolność Hiszpanii 
płk. ra. Walczyliśmy o wolność Madry- 
tu, poto by nie padły potem Paryż i War- 
szawa, powiedział płk. Szyr. ` 

O "pracy organizacyjnej i konspiracyjnej 


Czesław Łęski. e / . 
Na tym zakończyła się pierwsza część 
obrad. - 1 A 


W SALI HOTELU SEJMOWEGO 

Po południu obrady 1-go Międzynarodo- 
2 Kongresu b, Więźniów politycznych to- 
czyły się w sałi Hotelu Sejmowego pięknie 
udekotowanej flagami państw biorących u-. 
dział w Zjeździe, Po środku ściany plastycz 
nią wykonana krata zbroczana krwią i cyfrą 
jakże wymowna £ bolesna, a zrozumiała dła 
wszystkich. 

Sześć milionów... ri 

Po zagajeniu przez nacz. Chromeckiego 
głos zabiera Minister Spraw Zagranicznych 
Wincenty Rzymowski, który wygłasza ob- 
szernie przemówienie. 

Rozpoczyna się druga część obrad... 

w pa zasiadają tmin. Poss przed- 
stawiciel Danii oraz przedstàwiciele Sos, 
ku Radzieckiego i Francji. 

Rozpoczyna się dyskusja nad projektem 
stworzenia Międzynarodowej Federacji by- 
łych Więźniów Politycznych. Projekt prze- 
widuje by siedzibą Federacji była Warsza- 


-~ MOSKWA -(PAP) 


szkujący na Kaukazie w Krasnodar=;: 


| 


diczna i telefoniczna między 


w abozach koncentracyjnych mówił tow. inż. | 


* Przewodniczący delegacji Radzieckiej pro 
ponuje, aby projekt rozszerzyć. Wyłania się 
komisja, która będzie pracowała nad stwo- 
rzeniem aktu Konstytucyjnego przyszłej Fe- 
deracji, í 

Na wniosek delegacji Czesko Słowackiej 
uchwalono powołać do życia komisję dla 
współpracy z trybunałem norymberskim i 
innymi sądami nad zbrodniarzami wojenny* 


mi. 
Dziś o godz. 9 rano delegacje kontynuują 
swe prace w Hotelu Sejmowym. 


„My odbudujemy Stalingrad” 


W trzecią rocznicę © 


2 lutego PENENT 3-letnia roczni- 
ca rozgrom enia Niemców pod Sta- 
Ingradem. Tej wielkiej rocznicy po- 
foaie | uroczyste zebranie w 
Stalingradzk m teatrze miejsk m. Na 


brony miasta-bohatera 


wz'ęeli udział oprócz wojska synowie 
i córy Stalingradu, wszyscy robotni- 
cy, górnicy siarcy, Ogó.em w p.spo- 
Liym ruszen u ludu sialingradzkicgo 
wzięło udział ponad 75.000 osób. 


zebraniu wybrano honorowe prezy- || tak jak wówczas powiedzieliśmy 


dium z 
czele, 
now, który cpow.edział, w jaki spo- 


sób przeprowadzona była ta wspania 


ła epopea strategiczna. W tej g gan- 
tycznej bitwie bohaterskiego narodu 


Oswiadczenie marsz. Tito 


GRAD PAP. Marszałek Tito jako pre 
mier-nowego rządu oświadczył na posiedze- 
niu prezydium rady ministrów, 'że Jugosła- 
wia będzie w dalszym ciągu utrzymywała 
ścisłą współpracę ze Związkiem Radzieckim 
w dziedzinie politycznej, gospodarczej i kul- 


turalnej. Stosunki Jugosławii z Bułgarią i 


Albanią układają się jak najlepiej, a stosun 
ki z Grecją estatnio się polepszyły. Now” 
rząd uczyni wszystko, co w jego mocy, aby 
doprowadzić do rozwiązania kwestii granicz 
nych między Włochami i Austrią a Jugosła- 
wią. 


neraliss musem Stalinem na 
astępnie p:zemawiał Czuja- ; 


obronimy*”, tak obecnie 


| sob.e „My 
„Miy odbudujemy Stal n- 


mówimy: 


” Obecnie już uruchomiona została 
fabryka traktorów, komb nat „Kra- 
snyj Okt.abr* i „Barykada”. 
Następnie wystąpii kandydat na 
delegata do Rady—Kuza ecow, Deo 
prczydium wpłynęiy liczne telegra- 
my od marsz, Rekossowsk:ego, Toł- 
buch na i innych, m. in. cd mas pra- 
cujących Leningradu, Sewastopola i 
Odessy. Podobne zebrania iy 
się we wszystkich  przeds'ębior- . 
|stwach i koichozach okręgu stalin- 
gradzkiego. 2 


Wydobycie węgla w 1946 roku 


45 milionow ion 


(ws) Wydobycie węgla w roku u | 
biegiym, t, zn. od kwieina do śr | 


dna wyraża się cyirą 2i miil onów 
ton. Wydobycie węgia wzrasta z mie 


ny jest od odzyskania naszych zdoł- 
ności produktywnych, Zależy więc 
od .lości zatrudnionych robotn ków i 
ich wydajności, oraz od stanu wypo; 


siąca na mesiąc (kwieceń 919.423, sażenia technicznego w kopalniach. 


lipiec 2.200.563, grudzień 2.918835 | Jeżeli chodzi o robotników i pracow. | 


ton). 


| Po zakończeniu strajku 
; uriukaszy | 


ników umysiowych, to w kw.e'nu 


Wzrost produkcji węgla uzależnio- | liczba zatrudn onych w przem. wę 


glowym wynos:ła 99.916, w grudniu 
natomiast podniosia się do 178.096 
ludzi, i 


| mamy ułatwiony transport, ze ç 
| du na to, ż2 Zw. Radziecki zabicrą 
| wsgel swo'm transporiem, a kraje 
wieją nadesiaty kilkaset węg'a- 
TERK- ż 

Dzięki poprawie środków trans- 
portowych wewnątrz kraju, już dziś 
| gazowme,  elekirownie, kolejni- 
l etwo,  cementownie,  cukrowne 
gromadzą u siebie zapasy węgla, co 
w najblższej przysziości cdc'ąży w 


Pomimo to jednak w pewnych mie | wysok m stopniu transport, 


sączch można byio zauważyć spa- 


PARYŻ (PAP). Drukarze paryscy | dek w wydobywaniu węgla, Tiuma- 
po 6-dniowym strajku powrócili do | czy sę to zniszczen em sprzętu iech- 
pracy na propozycję specjalnego ar- | nicznego. Niemcy podczas swej sze- "braknie. 
bitra Louis Sailicat, przewodniczące= |ścioletniej gospodarki poczynili co 
go Narodowej Rady Oporu. Szczegó- | prawda pewne inwestyc'e, lecz nie 
owe kwestie związane ze strajkiem ; dbali zupełnie o ich _ konserwacię 


niach. 


Pomoc władz radzieckich dla ludności 


X 


polskiej. 


skim kraju otrzymali od władz ra- 


dzieckich pomoc w pos'aci 4.400 kg | wydobycie węgla na przeszło 


mąki oraz zasiłki pieniężne. 


Komunikacja teligraficzna 
i teieioniczna w iiemczech 


BERLIN PAP. Sojusznicza Komisja Kon- 
trolna postanowiła, że w dniach najbliższych 
zostanie wprowadzona komunikacja telegra- 
wszystkimi 4 
strefami okupacyjnymi w Niemczech, 

-mme Tera 


Przegląd prasy 


DOKOŁA UCHWAŁ CKW PPS | 


Uchwały CKW PPS w sprawie bloku wy- 
borczego oraz stanowiska PPS wobec PSL i 


stanowią główny temat artykułów wstępnych F 
całej prasy. 


„Głos Ludu” stwierdza, że: 
Uchwała CKW PPS „w sprawie wybo- 


rów i bloku wyborczego oraz stanowiska | akcji, 
a |borach pod szyldem PSL — pisze: 


PPS do PSL" jest niewątpliwie wydarze- 
niem, które przyczynić się powinńo do 
wyjaśnienia sytuacji-polityczncy w Polsce. 
Podkreślaliśmy już niejednoktotaie fakt, że | 
gra na zwłokę, jaką stosuje PSL, takty- | 


` „ka odkładania decyzji w sprawie przystą* | 


pienia tego ugrupowania do bloku wy-| 
borczego stronnictw demokratycznych 


szerzy zamęt w kraju, jest poważną prze- | 


szkodą na drodze do zjednoczenia wszyst 
kich twórczych sił narodu w pokojowej 
„pracy nad odbudową. . 

Be przecież ewentualne przystąpienie 
PSLiu do walki wyborczej z pozostałymi 
stronnictwami oznaczać będzie nic inaego 
jak walkę z programem obozu demokra- 


tycznego, oznaczać będzie jeee kóśi i 


nie się tej linii politycznej, której ža- 


wdzięcza Polska swoje odrodzenie, i 


> Uchwała CKW PPS, stawiająca kieró* 
wnictwu PSL termin 1-go matca na udzie- 
lenie odpowiedzi, przy czym uchylenie 


się od» odpowiedzi w tym terminie uważa- | 


ać ma być jako odpowiedź odmowna, jest 
bardzo na czasie i przyczyni się niewąt- 


pilwie do szybszego wyjaśnienia sytuacji | 


będą rozpatrzone w najbliższych || dziś w kopaln ceh zniszczone czę-. 
szawa wolała pogrzebać się w gruzach niż) d 


ści maszyn; przegniie pasy i taśm 

powodują zahamowanie pracy, mi 
mo, iż wyjajność pracy stale wzra* 
sta, Ponad to odczuwa sę w dużym 
stopniu břek sł fachowych, a urucho 


„;Rolacy, 'zamie:., mione szkoly górn cze dopiero przy- 


dtowują nowych izghowców. -. 
Pom mo to na rok 1946 cb'icza się 


lionów ton. waży: 

Przewiduje się, iż rynek krajowy 
(lączne z zużyciem samego przemy- 
słu wećlowsgo) wch!onie okolo 2 
m lionów ton, resztę węgla przezna” 
cza się na eksport do Zwiazku Ra- 


Możemy mieć więc nadzeję, że 
jaż za kilka miesięcy kraj będzie na- 
sycony węglem i nikomu go nie zæ 


à ; 
PORA Wow AI 


Sprawa 
Rudolfa Hessa 


Sprawa Rudolfa Hessa będzie rczpatrye 
wana przez Trybunał Wojenny w Norymbef 
dze w połowie przyszłego tygodnia, Po oe 
skarżeniu brytyjskim- wystąpi. z: dowodami 
oskarżającymi prokurałor radziecki, tak że 
rozpatrywanie przestępstw wojennych Ru- 


45 mi- | dolia Hessa trwać będzie przynajmniej 3 ty 


godnie. i 


B. premier kollaloracjonista 
wydany Grecji 


Agencja Reutera donosi z Aten, że b. pre ` 


dz eckiego, Szwec'i, Danf',* Norweg i, | mier quislingowskiego rządu greckicgo Con* 


Rumuni, Węgier, Wloch * A ustr i. 


stantin Logothetopulos został wydany Grecjł 


Przy eksporcie węg'a do Związku | przez amerykańskie władze wojs!:'owe. Lo» 


Radzieckiego i krajów pólnocnych 


(zegara 


politycznej. Krok CKW PPS spotka się 


' cienie, ` 


gothetopulos został przewicziśny do Aten 
amerykańskim samolotem pod eskortą ame- 
rykańskiej policji wojskowej. Jest on ska+ 
|zany zaocznym wyrokiem na dożywotnie wię 


Obława R ilezerterki 
w Londynie 


18 policjantek w Londynie przeprowadzi- 


niewątpliwie z ogólną aprobatą stron-|/o w nocy i wczesnym ranhicne obławy w 
nietw, które już określiły śwćj stosunek | nocnych lokalach, dancingach i kawiarniach. 


do wspólnego błoku wyborczego. 
KTO Z KIM I PRZECIW KOMU 
„Rzeczpospolita” 


Wydaje się, że wyraźną i szybka de- 
- klaracją PSL w sprawie stosunku do blo- 
ku wyborczego stronnictw demokratycz* 
nych wybitnie oczyściłaby atmoslerę w 
łonie samego stronnictwa. Najdkrupulat- 
nńiejsza weryfikacja członków nie mogła» 
by tu skuteczniej podziałać, Ale to są ra- 
*" czej wewnętrzne sprawy stronnictwa — 
sprawą ogólną i publiczną jest natomiast 


Przedmiotem poszukiwań były dezerterki z 
kobiecych formaćji wojskowych, dziewczęta, 
które uciekly z domów rółlzinnych oraz spe- 


analizując taktykę re- | cjałnego rodzaju złodziejki, okradające nięż 
która pragnęłaby wziąć udział w wy* | czyza, z którymi spędzają wieczór. Poli- 


cjantki legiiymowały wszystkie spotykane 
kobiety. Te, które nie mogly udzielić wystar 
czających wyjaśnień dotyczących swojej 0* 
soby — zostaly zatrzymane. Liczba ich jest 
dość pokażna. ; 


W kilku wierszach 


— Kwatera sojusznicza w Japonii podała 


. wyjaśnienie sytuacji politycznej w prze- | szczegóły odnośnie wybuchu bomby atomo* 
dedniu okresu wyborczego tak, żeby mie | wej rzuconej na miasto Hiroshima. Zabitych 
było wątpliwości, kto z kim i kto prze- | zostało 80 tys. ludzi, a rannych 260 tys. 


ciwko komu. Wymaga tego najlstotniej- 


— Został aresztowany Johan Borschan, 4 
jennyc. 


szy interes państwa i demokracji. Z ini- | skarżony o mordowanie jeńców 
cjatywą wystąpił znowu CKW PPS, któ-| w» obezach pod, Berlinem. 


ry na posiedzeniu w dniu 30 stycznia br. 


— Władze sojusznicze mają zabronić pra 


uchwalił zwrócić się do naczelnych władz | dukeji w kilku dalszych gałęziach przemy- 


PSL o udzielenie do dnia 1 marca wyraż | sły niemieckiego, które potencjalnie mogą 
nej odpowiedzi w sprawie stosunku tego | stanowić przemysł wojenny. Zakaz obejmie 
stronnictwa do bloku wyborczego. Brak | produkcję benzyny i gumy syntetycznej, prze 
decyzji w tym terminie — brzmi uchwała mysł maszynowy i chemiczny. ś 


— traktowany będzie przez PPS jako od- 


, 


Import towarów niezbędnych do Niemiec 


z 


mowa przystąpienia PSL.do bloku. I tak | ma być pokrywany z eksportu węgla i wy* 


będźie potraktowany przez cały obóz de" | tworów lekkiego pęzemysłu. 


mokratyczny. x 


— W Ameryce trwa od 12 dni strajk w 


DARTER EC EE przemyśle stalowym. W związku z tym po- 


Marusarz-mistrzem Polski w skokach 


ZAKOPANE (PAF). W dnia 3 bm. roze- 
grano 


> 
64 i 68 mtr., nota 210.6; 


wstaje konieczność wprowadzenia reglamen- 
tacji w gospodarce żelazem i stalą. 

~ — UNRRA prześle Polsce kompletne u- 
rządzenie 3 szpitali po 1,000 łóżek, Szpitale 


czwatty — Kozak |te były przeznaczone dla wojska amerykań- 
w  ŻZakoparem konkurs skoków (Wisła), skoki 55 i 61,5 mir., nota 207,5, pią- | skiego w W. Brytanii. Wobec zakończenia 


w którym startowało 26 zawodników, a ty — Domiczek (Sokół) 53,5 i 59 mtr., nota | wojuy nie były one już użyte. W  najbliż- 
sklasyfikowano 22. Pierwsze miejsce i tytuł 201,4 6) Klima (Czechosł.), skoki 53 i €' | szych daniach urządzenia te zostaną załado+ 


mistrza Polskiego Związku Narciarskiego w 


mtr,, 


skokach zdobył Stanisław Marusarz (SNPTT), ki 50 i 62,5 mir. 197,9, 8) Kozdroń (SNK Ka 


nota, 200,4. 7) Ciaptak (SNPTT) sko- | wane w porcie Hull. 


— Dzisiaj w Londynie rozpoczną się ob- 


uzyskując skoki w długości 57 i 71 i pół mtr. towice) skoki 52 i 56 mtr. nota 195.3 9) Dzie | rady przedstawicieli 19-tu państw sojuszni- 
drugi Mieczysław Samek — Gąsienica ze dzłę (HKN) skoki 49,5 i 53 mtr. nota 192,2, | czych w sprawie przedłużenia międzysojusz- 
skokami 56,5 165,5 mtr. nota 214,7," trzeci 10) Budarek (Czechosł.) skoki 56 i 61 mtr. | niczei umowy okrętowej, której termin upły 
— Lukes Jarosław (Czechosłowacja) skoki; nota 191,9. i wa dnia 2 marra br, j Fam 


„Piekunów serca do tego, że przekazali je 


(SAP) Kościuszko umarł w Solurze, do 
„ostatniej chwili otoczony opieką swoich 
szwajcarskich przyjaciół. Ciało jego spoczę- 
ło najpierw w Zuchwylu pod Solurą. W ro- 
ku 1818 w asyście oddziału kawalerii szwaj 
carskiej przewieziono je do Rzeczypospoli- 
tej Krakowskiej i pochowano na Wawelu 
Pod Krakowem wzniesiono kopiec Kościusz- 
ki, gdyż właśnie w Krakowie przysięgałpwie 
ność ludowi i insurekcji i tylko tam pozwa- 
lały ówczesne rządy rozbiorczych państw na 
oddanie hołdu Naczelnikowi. : 

Serce zapisał Kościuszko swej chrześ- 
miaczce Emilii z Zelinerów Morosini, Tymcza 
sem mijały lata serce wielkiego Polaka spo- 
czywało w kaplicy w Vezzia pod Lugano i 


opieka nad nim przechodziła już do trzecie- |: 


go pokolenia rodziny cudzoziemskiej, cho- 
ciaż tradycjami związanej z Polską. W roku 
1895 udało się nakłonić dotychczasowych o- 


Muzeum Narodowemu Polskiemu w Rapper- 
awilu. W roku 1895 i 1097, w okresie naj- 
cięższym dla Polsti, odbyły się w Szwaj- 
carii z powodu przeniesienia serca z Vezzia 
do Rapperswilu uraczystości o charakterze 
międzynarodowej manifestacji na rzecz Pol- 
ski. Wzięli w niej udział J, Morosini, J. Ca- 
sati, A. Bolto i sławny muzyk włoski Verdi, 
oraz przedstgwiciele władz rzpperzwilskich 
i kantoralnych. Ze strony polskiej znaleźli 
się przedstawiciele młodzieży, ruchu robot- 
miczego i chłopźlkiego, m. in, młody, zaczy- 
mający swą działalność polityczną, Jakub 
Bojko. Z ramienia Muzeum organizoweli u- 
roczystość T. T. Jeż (Z. Miikowskij, Józef 
Gałęzowski, były minister wojny przy Trau- 
gucie i zroł. Zs Laskowski. Laskowski, jeden 
z twórców studium lekarskiego uniwersyte- 
tu genewckiego, znany anatom, przeprowa- 
dził ponowną konserwację serca Naczelnika, 


umieszczono je w gaczyniu w kształcie wy” 


sckiej majolikowej urny, którą opieczątowa* 
ro i zabezpieczono w metalowej kwadrato- 
wej skrzyni, skromnej i prostej. 

W 1997 r. wybudowano w jednej z baszt 
na dziedzińcu zaizku rapperswilskiego ma- 
uzsleum, gdzie pomieszczono sercć Kościusz 
ki I znów mijały lata. W 1917 r, w setną 

rocznicę śmierci Naczelnika odbyły się w 
Soturze i Rapperswilu urcczystości, manile- 
stujące przyjaźń szwajcarsko-polską, którę 
znów dcły okazję do wypowiedzenia się za 
niepodlecłością ś wolnością Polski, W 1927 
r. w myśl gchwał sejmu, zbiory rapper- 
swilstie przewidziono ze Szwajcarii do War 
szawy. We wrześniu odtyło się pożegnanie 
serca Kościuszki w Rapperswilu. Miasteczko. 
pełne w owym sczonie róż. wystąpiło z po- 
wagą I seriecznością, Żefnali serce przed- 
stawiciele rządu centralnego, kantonu st. 
Gz'leńskiego I” gniiny rapperswilskiej, prze” 
mawiali reprezentanci uniwersytetu w Zu- 
rychu, stowarżyszenia wojskowego, wystąpi- 
ły chóry mie'ecowe i orkiestry. Na kilka go- 
dzin przed odjazdem pociągu z sercem Ko- 
ściuszki wszystkie szkoły przeprowadziły 
dzieci przez wagon, w którym, na tle sztan- 
dz'ów polskiego i szwajcarskiego, stała urna. 

Wafony ruszyły ku Polsce. W pociągu 
mieściły się całe zbiory Muzeum i biblioteki 
rapperswifskieij, w osobnym wagonie jechała 
urna pod strażą dwóch oficerów szwajcar- 
skich, kpt. Ammanna i por. Hênnena, którzy 
zgłosili się jako ochotnicy do honorowej 
asysty. Przyjaciele szwajcarscy odprowadzili 
serce do granicy zustriackiej. W imieniu Ra 
dy Muzealnej odwoził serce ówczesny bi- 
bliotet:arz Muzeum jako przedstawicie! rzą- 
du polskie*o, kustosz zbiorów państwowych, 
Kazimierz Brol, zabity przez Niemców we 
wrzejniu 1939 r. 

W podriosłym nastroju odbywała się ta 
podróż. Oto'pa stu dziesięciu latac" dzieje 
się według-woli Naczelnika. Joga serce wol-, 
ne i niepociegłe, wraca do wolnej i niepo- 
dległej ojczyzny. i . 


LEW SŁAWIN 


Pod wieczór 14 października stanął po- 
ciąg na ziem? polskiej. Nie było żadnych po- 
witań, Zebrane na stacji dzieci odesłano do 
domu, Mieliśmy w zwykłym pociągu „przy* 
śpieszonym* jechać do Warszawy, prawie 
nie zatrzymując się na stacjach. Zwiedzieli 
się o tym kolejarze, górnicy wracający z 
szycht i robotnicy, Od zmroku, kiedyśmy sta 
nęli w Zebrzydowicach, do późnej nocy, do 
odjazdu pociągu, przechodzili przez wagon 
ludzie w ubraniach roboczych, matki z 
dziećmi, wyrwanymi ze śnu i ptzejętymi no- 
cną przygodą, robotnicy wprost od pracy, z 
latarkami w ręku. Stawali w zadumie przed 
urną i klekali aby oddać cześć swemu Na- 
czelnikowi. 


1 


(SAP) Walka z szabrownictwem, 
spękulacją i wszelk'ego rodzaju szko 
dnikami społecznymi na Śląsku, 
wionoczyła na realne tory.  , 

Z inicatywy Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych. przeprowadzone zosta 
ły perwsze kontrole ruchu samocho- 
dów, jadących z towarami dò cen- 
tralnej Polski. Kóntrotz odbyly sę 


aly 


przez które masowo  przepł 
ląsku 


wyszabrowane na Dolnym 
towary. + 

Komtroła otjęła punkty węzłowe: 
w Sycowie, nad dawną granicą Pol- 
ską, skąd drogi prowadzą na Kal sz, 
Łódź i Warszawę. w Trzebnicy, gdzie 
zbiega się pęć dróg samochodowych 
oraz w Namysłow:e. 

Specjalne organy ke alne przy 
wspótdz'ataniu miejscowej M'lici O- 
bywatelskiej, w ciągu dwóch dni za- 
trtzymywaly samochody ciężarowe, 
badając uprawn enia do wywozu to- 
warów z Do'nev2 Śląska, W wyniku 
lotnych kon!nol! zakwestionowano u 
34 osób prawo wywożenia towa:ów, 
pon'eważ nie posiadały one zezwo” 
leń M/nisterstwa Ziema Odzyskanych. 

Wyniki kontrcii ckazaty sę rewę* 


lacyjne. W samym tylko Sycowie za: | 


trzymano towary n'eprawn:'e. 


wywo: 
żone ze Śląska, wartości êk, 5 milio- 


nów zlotych. Na samochodach zaña- 


dowane byty: lampy, aparaty radio f 


we. maszyny do pisania, naczyn a ku* 


chenne, naczyn'a szikłane, materiały |, 
Towary posbo- | 


włókiennicze i t. 
dziły z catego Dolnego Ś'ąska, prze” 
de wszystkim jednak z Jeleniej Góry 
i z Wrocławia. - 

« Jak wynika z protękułów kontro- 
li, zatrzymany m. in. ze lał esamo- 
chód, którym przewcził towary Sta- 
nishaw Dereczyk. właśc ciel sk':pu 
z naczyniami w Jelen'ej Górze. Sza 
brownik ten skupuje na Śląsku na: 
czynia kuchenne pod pozorem, iż 
nabywa je dla własnego sklepu, aby. 
następnie - wywieźć je ze Śląska i 
sprzedcać z w'elkim zyskiem. Samo- 
chód, którym usiłował Derejczyk 
przemycić towar wartości przeszło 
15 mil. złotych, należy dó Państwo” 


"przekład Wandy Boye=Odolskiej 


Gstafnie dni . © ” 


. faszystowskiego imperium 


Udał śmy się do Reichstagu. Stał 
w kłębach dymu. Chociaż żoln' erze 
nasi silumił! pożar, ale ściany jeszcze 


żarzyły się Reichstag był os kowicie , 


zburzony przez pociski. Zamien ł się 
w jasieś g'gan'ycźne kamienne kłę- 
bowisko, Zgadywało się po zary- 
sach ogólnych, gdzie jest główne wej 
śc'e. e 

Podniosłem kamień, pochodzący 


/ ze ściany Re chstagu i schowatem go 


do kieszeni ne pamątkę. Mój towa- 
rzysz. kapitan Saw'eliew, osktórym 
już wspom'nalem, kawalerzysta-wy” 
wiadorwoa, romantyk, nie okazywał 
przywiąmamia do materialnych ekspo- 
natów. Także gromadził kolekcję, 
ale innego rodzańu. Wwiął cygaro i za- 
palił je od tlącego g'ę muru Reichs- 
tagu. To wydarzenie było właśnie jes 
go relikwią. Sawieliew kolekcjono- 
wał niezwykłe wypadki, wyjątkowe 
sytuacje. Nie zdarzyło mi sę spotkać 
człowieka. nzezpikowanego taką ilor 
ścią ogobl' wych tematów. U'mowal 
je w opywiadania, wyłącznie ustne, 


tardzo krótkie i zawsze wiarygodne. |Sa 


Gdyśmy się maleźli na *»dnej ze sta- 
eji berlińsk ego metro, gdzie przed 
chwilą ustały walki, Sawieliew po- 
poe w kieszeni, wyciągnął bilet 


+ 


na szarym murze berlińskiego tunelu 
podziemnego To wydarzenie także 
zostało włączone do kolekcii.. 

W Reichstagu ocalały schody, We- 
szliśmy na drug'e piętro. Stppnie "le- 


dwo zaznaczały sę w rumowisku ce- | 


gieł i tynku. Wes”liśmy do miewiel- 
kiej sali Wszędzie ziały otworami 
wyrwy. Wyłc'adana mozaiką posadzł 
ka zasypana była zawałorńym sufitem 
s'rze: È z aczańej - mate- 
pi, W sodien tei anra dżungli 
siedział w kucki czerwonoarmista. 
Odwrócił w naszą stronę *glacpooną 
w dymie prochowym twarz i uśmiech 
nął się serdecznie. . t 
— Może pozwolic'e?—powiedziat, 
Zbtéywsgy się. zobaczyliśmy, że 
żołnierz kucharzy: Rozpalił na podho- 
dze, w kupie cegieł, maleńk'e ogni- 
sko, które podsycał szczapami z rozbi 
tych palisandrowych i mahorńowych: 
mebli. Na tym ognisku w blaszance 
cd konserw .smażył sob'e kartofle, co 
taz dorzucając kawalki tłustego mię- 
— Skąd jesteś? — spytał Sawie- 
Lew. PE i 
— Ze wsi Linkowo, ziemia Riarań- 
ska- — odpowiedział czerwonoermi- 


ewskiego metro i przyklejł go sta. 


RZECE meea ‘Sir. 3 


Milionowy 


w najbardzie" nerwowych punktach,. 


To była jedyna, niezapomniana chwila w 
tej drodze. > - 

W Warszawie nakazanę sprowadzić uro- 
czystość kościuszkowską do formalności u- 
rzędowej, pithi pel 15 pażdziernika wypada- 
ła właśnie 110 rocznica Jego śmierci. Mło- 
dzież i dzieci zebrane przy Dworcu Głów- 
nym, ledwie zobaczyły oficerów szwajcar- 
skich i urnę. W aucie, otoczonym szwadro- 
nem przyboczmym prezydenta, przybyło ser- 
ce Kościuszki na Plac Zamkowy. 

„Na Zamku”, jak pisze „Rzeczpospolita” 
dnia 19.10.1927 r., „wyszli na spotkanie ur- 
ñy z sercem Kościuszki dwaj adiutanci i 
dwaj kamerdynerzy z kandelabrami. Pan pre 
zydent Rzeczypospolitej powitał urnę dopie- 


wego Przedsiębiorstwa Traktorów i. 
Maszyn Rolniczych; Oddział w Jele- 
niej Górze. Samochód ten „wypo- 
życzono” spękulantowi wediug jego 
oświadczenia za sumę 20 tys. zł. 

/ Jak wynika z zeznań inspektorów 
kontrol., nizktórzy”niesumienni funk- 
cjonar'usze instytucji państwowych i 
samorządowych „wypożyczają” sa- 
mochody szabrownikom. ułatwia ąz 
im prowadzenie szkodł wej działal- 
ności. Cena wypożyczenia samocho 


AGENT GESTAPO SKAZANY NA ŚMIERĆ 


‘Przed Sądem Specjalnym w Łodzi stanął 
b. plutonowy Wojska, Polskiego, konfident 
Gestapo figurujący w aktach niemieckich 
pod pseud, „Kłos* lub Nr 81, Józef Wojta- 
sik Udając patriotę Wojtasik pozyskiwał 
zaufanie Polasów i wykorzystywał atrzymyr 


Kłopoty. Angiii 

LONDYN. Kwestią, interesującą o-' 
becn'e rząd brytyjski, jest danie za- 
trudnienia zdemobiłizowanym żołnie 
rzom. Półtora miliona kobiet pracuj 
obecnie w p yśle, Rząd zapowie- 
dział zatrudnianie bezrobotnych w 
rolnietwie, gdzie najsilniej daje się 
odczuwać brak rąk roboczych, Za- 
gadnienie to nie jest łatwe do roz- 
sbrzygnięcia, gdyżęprata w roln'ctwie 


ce, a jest Źle wynagradzana, To 
też ludzie nie garną się do pracy na 
roli. 6. sęki 


+, Ba pA A 


ty obiad i Sawielizw absohutnie nie 
mógl być głodny, zjadł łyżkę dymią: 
cych kartofli, przyrzózonech na pa- 
lisandrowym ośnisku 2 maña w Reichs 
tagu przez kołchożźn'ka ze wsi Lin“ 


— Smakowało? — spytał - tnoskli- 
wie czerwonoarmista © = 0 
ekvi». — odpow'edz'ał Sa. 
wieliew — wspaniała relikwia... 
Ów dzień jakkódyby” przeł: się 
na. dwie części. Pom" =-ħowa — 
krwawe. uliczne walki, Aruga 


ie, i tysiące 
jak tla rów- 
dozná- 


wałęsatenr 


oficerów i 


cel wójny, więcej: cel życia. i rozu- 


mie'ąc e, że wrażenia tego 
zgony obawa “ini sta sora” 
— A pamiętac'e — rap sp 
Sawieliew A ka x 
— Kubince, na pozycji, 


grzęźliśmy w “błocie w liste e 
1941 roku, sześćdziesiąt dwa kilome 


„jak i my Dałę 
z; ętasz..."" 
odda perro 
terdziestego 


r R 4, 


jest dużo cięższa od pracy w fabry- | 


i chogaż dociera 3 da: e; 


ro w kaplicy zamkowej. Pan premier, mar- 
szałek Piłsudski b. Naczelnik Państwa, 
wśród nawału zajęć nie mógł wziąć udziału 
w powitaniu serca Naczelnika narodu“. 

Odczytano akt Rady Muzeum Narodowe- 
go w Rapperswilu, przekazujący Rzeczypo- 
spolitej serce Tadeusza Kościuszki. Podpi- 
sał to dyrektor zbiorów państwowych. Urna 
nie znalazła się ani na Wawełu, ani w ka- 
tedrze św. Janą, tylko w kaplicy prezy n- 
ta, na ubotzu, nieznana, niepokazywana ni- 
komu. Tak było do roku 1939. — 

We wrześniu 1939 roku bomby niemiec- 
kie zasypały serce Kościuszki w gruzach 
Zamku Królewskiego. ` Z narażeniem życia 
wydobyto Je stamtąd i przeniesiono w taje- 


szaber ze Sląska 


udaremniony przez niespodziewaną kontrolę 


du waha się od 15—25 tys, zł. za ktirs. 
Derejczyk przed przesłuchaniem po- 
rzucił samochód z towarami, zosta- 
wil wszysikie dokumenty i zbiegł. 
Ponądio aresztowano dwóch prav 


aowników T. Z. P., którzy m'elegal- 


me wydawali zaświadczenia na wy- 
wożenie towaru, a, manowce se- 
kretarza delegatury T. Z. P. -An!o- 
niego Kociemskiego i kierownika 
ekepozytury w Twardej Górze — Hi- 
polta. Bugera. 


ydał na śmierć, wiele skazał na wysłanie 
do koncentracyjnych obozów. Sąd 
Wojtasika na karę śmierci. 


ODBUDOWA POZNANIA 
W` Poznaniu odbyły się obrady Komisji 


Ogólnopąństwowej powołanej do rozpatrzę- 
5b | pia progfamu PE A A Poznania. planów 


regulacyjaych miasta.’ obradach Komisji 
wzięli udział m. in. dyr. Główneża Urzędu 
lanowania Przestrzennego inż. Chmielew- 
ski, konserwator) generalny prof. dr. arch. 
Zachwatowicz, przedstawiciele m. Peresi 
it p 

Komisja stwierdziła pozytywne wyniki 
dotychczasowych robót i przyjęła dalszy 
program, przewidujący opracowanie ogólne- 
go planu odbudowy i zabudowy: miasta oraz 
szczegółowego rozplanowania śródmieścia. 


WIELKIE SANATORIUM 
W PÓW. ZAMOJSKIM 
W roku bieżącym powstanie na terenie 
Lubelszczyzny 30 nowych Ośrodków Zdro- 
wia: Z wiosną rozpoczną się prace nad bu- 
dową wielkiego sanatorium w Krasnobrodzie 
w pow. Zamojskim. ` 
- STAROSTA OSOBIŚCIE ODNIÓSŁ 
WORKI ZE ZBOŻEM . 
* (SAP) Aby żachęcić ludność do: świad- 
czeń rzeczowych, starosta w Zawierciu ob. 
Makieło postanowił dla przykładu, osobiście 


I w ogóle słowa te: „A pamiętasz." 
raz po raz rozbrzm'ewaty na ul'cach, 
obiegały Berlin, jak echo. W dnu 
tym pamięć szczególnie chętnie po- 
wracała do przeżytych czasów. Tak, 
neporównany urok mieścł się w 
tym, że oto, Spacerując pomiędzy za 
dym'onymi. zburzonymi murami Ber- 
lina, rozpamiętuje się gorzką sławę 
pierwszych kit wojny. 

Dłużej, niż gdzie'ndziej, stałem 
przed bramą Brandenburską. Usito- 
wałem uświadomić sob'e: co mi ona 
przypomina? D'aczego, kiedy patrzę 
na nią, w taki męczący i zarazem 


j |rodkoszny sposób ściska się serce? 


Przypomniałem sobie: Len ngrad. 
M Aore bome’ Batino 
podobne (Takie same klasyczne 
tak samo wyszozerbłome pí 
ciskami, tak'e same po!rzaskane 


 |solka, potężna barykada. I Nemcy 


stali tak samo blisko Narwskiej bra- 


" |my, jak my jeszcze niedawno—Bran- 


denburskiej. Ale Niemcy stali trzy 


rękami ke bramy Bran 
skiej, i Sawielffew powiada: P 
— To perła możej kolekcji. 
14. ł 
- Berlin lował o godzinie trze- 
ciej iu. Paddał się caty gar 


skazał 


>Y 12 MILIARDY ZŁ, BLA GDAŃ 


W Z00-ma FOCZNICĘ urodzin Nacze l miEca1 


Serce Kościuszki 


mnicy przed Niemcami do Katedry. Po raz 
drugi nakryły je ruiny katedry podczas po“ 
wstania Warszawy, w jesieni 1944 r. Dziś, 
wydobyte stamtąd, serce Kościuszki znajdu- 
je się w miejscu bezpiecznym. 

Serce Naczelnika narodu należy do na- 
rodu, należy przede 'wszystkim do Warsza- 
, bo tu jest serce Polski i tu spełnił się 
największy czyn Kościuszki, odpędzenie od 
miasta króla pruskiego, który w 1794 r. na- 
próżno oblegał stólicę przez przeszło dwa 
miesiące. 

Więc urna z sercem Kościuszki powinna 
być w Warszawie, w miejscu dostępnym dla 
hołdu wszystkich. W przejściu na Kanonię, 
w łuku. który łączył Katedrę z Zamkiem, 
można by ustawić urnę tak, aby widoczna 
była dla wszystkich, jak ołtarz Matki Bo- 
skiej Ostrobramskiej. i 

Jeżeli nieliczną emigrację polską w Szwaj 
carii stać było w r. 1897 na wybudowanie 
mauzoleum Kościuszki w Rappersvilu, to 
dziś demokratyczna Polska powinna zacząć 
odbudowę Starego Miasta od tego, by stwo- 
rzyć godne miejsce dla serca -swego Naczel- 
nika. Powinni to zrobić, mie pozostawiając 
inicjatywy innym, robotnicy i rzemieślnicy 


warszawscy, których przed stu kilkudziesięe ` 


ciu laty powcłało do czynu w Warszawie, 
właśnie na Starym Mieście, wezwanie Ko- 
Ściuszki i Kołłątaja; powinni to zrobić chło- 
pi, którzy pod Naczelnikiem po raz pierw- 
szy w roku 1794, stanęlr do czynu pātrio- 
tycznego i społecznego. Aż do czasu odbu- 
dowania tego przejścia z Zamku do Kate- 
dry serce znalazło tymczasowe pomieszcze- 
nie w jedným z kościołów warszawskich. 
Warszawa nie powinna już nigdy rczstać 
się z sercęm Kościuszki. 
+. Adąm Lewak 


dostarczyć zboże ż urzędu starościńskiego 
do magazynów zdawczych Zamiar swćj wy- 
(„konał i zaniósł na plecach wszystkie worki 
ze zbożem. Odniosło to ten skutek, że lud- 
ność radykalnie zmieniła swój stosunek do. 
sprawy świadczeń rzeczowych. 


SKA, 
SZCZECINA, POZNANIA .I WROCŁAWIA 

(SAP) Przewiduje się znaczne zwiększe- 
nie kiedytów na odbudowę portów. Jak wy* 
nika z oświadczenia wiceministra Odbudowy 
Żakowskiego na forum Komisji Odbudowy 
Krajowej Rady Narodowej suma łączna prze 


widywana na odzudowę Gdańska, Szczecina. 


oraz Poznania i Wrocławia wyniesie około 
2 miliardów złotych. 5 


KOMISJE CZUWAJĄ NAD AKCJĄ 
i ŚW7/ADCZEŃ RZECZOWYCH 


(SAP). W wyniku konferencji kierownika” 


wojewódzkiego oddziału świadczeń - rzeczo* 
wych z przedstawicielami czynników poli- 
tycznych, spcłecznych i władz państwowych 


SRT 
Aik 


na terenie województwa. śląskic*o, postano- - 


,wiono powołać na terenie każd”j gminy ko- 


misję, mającą czuwać nad usprawnieniem 
akcji świadczeń -W skład komisji wejdą 
członkowie partii politycznych, organizacji 
póździelczych i społecznych, samorządu te 
rytorialnego, * > ; 


— 0 — 


misty poczynając, a na generale art 

lsrii Wę'tlingu kończąc. Zdarzyło mi 
że Weitllng w momencie oddawana 
sę do niewoli mał jakoby posępną i 
złośliwą minę. Niepodobna sę z tym 


w chwili owej twarz Wedtlinga wyra” 


czuc'a zadowolenia — moim zdaniem 
— doznawał zufeln'e s 
z jakichś tam wysók'ch pobudek, .pły- 
nących z zasadn'czych przekowań, 
ani też kierowany zrozumieniem ce- 
lowości wojskowej, a z racji, którą on 
sam tak wyłaśnia: 

— Chociaż pełn'łem funkcję dor 


się czytać w niektórych repsrtażach, _ 


zgodzić. Wediug mo'ch- obserwacy;— - 
żala głębokie zadowolenie. Tego u-. 


zerze — nie , 


wódcy obrony Berl'na, stosunki w . 


kołach Nowej Kacelarii Rzeszy były 


tego rodzaju, że po powzięcu przeze 
mnie decyzji o kespitulacji poc”u' em 
sę bezpieczny dopiero wtedy, gdy 
znalazłem się w rękach Rosan. 
Dzień kapitulacji, 2 maja, zazna 
czył się nowym ł wem Goebbel- 
sa, ostatn'm jego łgarstwem. Już nie- 
mieccy Żołnierze składali broń, uż 


lkamien'oe berlrisk'e obf'cie zabiela- 


ły flagami kap'tulacji i na ragu Vos- 

strasse i Herman - Goeringstrasse 20- 

baczyłem starego Niemca, który wy* 

konzyk'wał, nie zwracając się special- 

nie do nikogo.ga tak, w przestrzeń: 

— O, jak cicho! O, jak cicho! Ile 
lat myśmy nie zaznawali tej ciszy. 
| (D: c. n} 


L 


Str. 4 EEEE „ROBOTNIK” 


Cmentarz żydowski 


` Najsmutniejsze miejsce 


Tragiczny był obraz Warszawy. Ale zwoł| wiedzany płelęgnowany przez 


najbliższych, 


ma z gruzów powstało życie, które pulsuje co na zawsze odeszli, ginąc milionami w obo 


coraz żywiej. Warszawa liczy już pół milio- 
na mieszkańców i rozwija się dalej. ' 
Życie w szybkimi tempie przebija się przez 


wszystkie zrujnowane dzielnice zakrywa so- 


bq straszliwe rany po okupańcte W sercu 
Warszawy przechodztmy już obojętnie obok 
zniszczonych całych bloków domów, naw 
niepomni, iż jeszcze wiele trupów spoczy- 
wa pod rumowie*-=mi. 

Warszawa jest, żyje, rozkwitnłe, stanie się 
znowu  ielką stolicą. Życiu Warszawy u- 
śmiecha się nowy, wielki las.* Nawet tam, 
gdzie "elt Tha atads - 1-4 i słucha ci- 
sza pokrywają całe dzielnice, niegdyś tak roj 
ne i *-'niace ruhom — wkrótce. staną do 
pracy brygady robotnicze, a na gruzach wy- 
rosną już nie chwasty, ale znowu masywy 
domów. Przyjdą nowi ludzie I rozpoczną 
swoje codzienne życie tam, gdzie jeszcze 
niedawno było królestwo śmierci i zniszcze- 
nia. 

Jest przecie jedno miejsce Warszawy, 
które wydaję się najsmatniejsze, miejsce, 
które jest i pozostewie pus'2 i głuche. 

Miejsce to — to cmentarz żydowski. 

Smutny jest widok grobu. Ale jeszcze do- 
tkliwiej smutny jest widok grobu opuszczo- 
"nego, grobu, który nie jest i nie będzie od- 


s kovega dkg murami getia czy 
gdziekolwiek popadło. 


ustających pielgrzymek jednej trzeciej mie- 
szkańców Warszawy, porasta dzikim ziel- 
skiem, tonie w ciszy, aż wstrząsa tragicz- 
‘nym obrazem zapc.inienia i zaniedbania, 

Tylko czasem ajrzysz tutaj przemykają: 
cego się chyłkiem człowieka, przytłoczone- 
go cierpieniem własnym i cierpieniem cate- 
go swego narodu, człowieka, który cudem 
ocalały przyszedł na to miejsce żałoby, aby 
natychmiast iść stąd najdalej. Zbył wiele bo 
lesnych wspomnień nasuwa to miejsce. 'Ro- 
śnie tutaj w sercu i umyśle poczucie strasz- 
liwej krzywdy i osamotnienia i bezsilności. 
To też pusto dzisiaj tutaj i głucha. 

Nie ma także słów, które oddałyby w 
całości myśli i'uczucią człowieka, jeśli przy 
padhiem zabłąka się w tę stronę. j SE 

Tak było niegdyś na ziemiach plemión 
mordowanych do ostatniego niemal człowie 
„ka przez Cezara, na ziemiach zamienianych 
„przezeń w krainę kurhanów. i 

Frayprcwadzamy tutaj tych, co dzisiaj 
jeszcze ża podzzeptem urodzonych  tbro- 
dniarzy, czyhają na życie niedobitków naro 


Odbudowa wezia warszawskiego 
Elektryczne . pociągi na trasie Warszawa=Gts.ock ruszą w maju 


Oczekiwane z utęsknien'em przez | 


luduość rejonu warszaw: k cgo poc ą- 
gi elektryczne, maą być uruchomio- 
ne już w maju bież, roku, Wiadz> ko- 
lejowe prowadzą odbudowę podm ej 


skich kole! elektrycznych na teren'e | kompletowany wskutek dz ałań wo- 


ca!ego węzia. gó 
Najpierw uruchomiona bedz e lin'a 


na odcnku Warszawa — Otwock. | 
na Śląsku. Są one zebezp eczonc w 


Prace na tym odc nka są już zaa 
wansow2zne, 


Międzylcsie caz Radość—Falen ca 


Warsztaty wytwórcze SPB 


Żolibórz. Ulica Łączności. Kompleks bu- 
dynków  pcmalowanych w zielono-brunatne 
łaty, Teren otoczony wysoxim  parkanem 
również o barwach ochronnych, gdzieniegdzie 
rodziurawiony , otworami  strzelniczymi, 
Maskowanie wojei.nef Podobno stacjonowali 
tu esesowcy, ale nic im nie pomogło... 

Na jednym z budynków czerwona tablica 
wskazuje; Stolarnia Mechaniczna SPB. Przed 
budynkiem. stosy desek. 

(W nieddżej hali terkocą maszyny. Mecha- 
n° na piła tnie deski. Heblarki keblują je, 
naczjzc odpowiednią grubość. Tutaj wszyst- 
ko wykonuje maszyna. Żłobi równo rowki 
wztluż przyszłych ram okiennych, wycina o- 
twory, rzeźbi kształt. Rcbotnik zręcznie pod 
suwa deski, poddaje je trybom maszyny, 
wprawnie rzuca je pod piłę, wiedząc „na o- 
ko”, w którym miejscu trzeba ciąć, 

Pasy i tryby maszyn  csłonięte są dre 
wnianymi rusztowaniami, — bezpieczeństwo 
pracy zapewnione. « j 

Na. górze, w innej hali, maszyna nie ma 
zastosowania. Tutaj wszystko robić musi 
ludzka ręka. Robotzicy przymocówują za- 
wiasy. kleją odpowiednie części, Gotowe ra- 
my okiznne, drzwi i futryny leżą na podło- 
gach w wysokich stosach. —., t 

Produkcję stolarni określić można sumą 


od pćłtora do dwóch milionów złotych mie- | 


f sięcznie. i i 
Dla orientacji pytamy kierownika o koszt 
produkcji drzwi, Okazuje się, że wynosi on 
około dwóch tysięcy złotych. Dziwimy się. 
* — Drzewo jest drogie — mówi inżynier 
wyliczając na kartce kosztorys. 
* Tak, dzisiaj nawet drzewo jest drogiel . 
Pytamy o stawki płac. . Trudno osądzić: 
duże czy male. — Wiadomo, wszędzie ta sa- 
ma bolączka ~- zarobki małe w stosunku 
do cen. . 
m. MNE 2 MAME ZA 0 


- Sześciomilienowe 


i a e, zd uł 
nadużycie w Wieluniu 


Powiatowa Komisja Kontroli Społecznej 
w Wieluniu przeprowadziła lustrację tamtej 
szej garbarni, stwierdzając duże nadużycia. 
Prezydium Wojewódzkiej Rady wydelego- 
wało die dokładnego zbadania sprawy do 
Wielunia specjalną komisję, złożoną z przed 
stawicieli WRN i delegatury Biura Kontroli. 
W wyniku kontroli Komisja Woje" `" 
stwierdziła w garbarri nicująwnione w księ- 
gach kasowych obroty ma sumę 6 milionów 
zł, Sprawa skierowana została do F.okura- 
tury. - 


CENY OGŁ 


-t 


OSZEŃ: Ośłoszenia 


Na odcinkzch. Wawer" , 


szukuje Liza Blacher-Taraszyńska. 
Gdańska 35/14. i 


KORKI, MASZYNY | [MNE NARZEDZIA 00 IGH WYROBU 
wne Krakowska Fabryka Korków 


KRAKÓW, Piłsudskiego 22, tel. 566-71 


ułożono uż drugs: tor. "'ównocześn'e 
od sirony O.wc.iza rozpoczęto pra- 
ce nad rekonstrukcją sieci górnej. * 

Tabor kolei elektrycznych, aczkol- 
wek poważnie uszkcdzony i zd- 


jennych, oca!ał jednak w 'lości wy- 
starczającej do wznow enia rucku, 
Część wagonów udalo się cdnalzźć 


Katow.cach. OQca'ało najwięcej wo- 
zów silnikowych. (SAP). 


(W suterenach budynku stolarni montować 
się będzie dowe hale — zostaną tu zainsta- 
lowane nowoczesne, ciężkie obrabiarki i su- 
szarnia. drzewa. x x 
"SPB planuje również budowę robotniczej 
świetlicy, ćżytelni i kźsićlska, “ | MGŁA; 

Na Żoliborzu w pobliżu stolarni mieści 
się betoniarnia — w zimie nieczynna i war- 
sztat mechaniczny, w którym naprawia się 


maszyny i narzędzia oraz produkuje nieod- | * 


zowne do budowy części, jak różnego rodza- 
ju śrubki, skuwki, zawiasy itp. 

W innym budynku znajduje się zakład 
kotldrsko-blacharski, który wytwarza mię- 
dzy innymi piecyki do pieców kuchennych, 
kominy, kotły. A sę 


W jedriej z sal na podłodze olbrzymia 


żelazna rura, — to komin d!a domu ks. Bo-|- 
niego, przewodników,górali, Józef Open- 


duena. , t 
` Á 

SPB, które prowadzi na terenie kraju 
wszelkie roboty inżynieryjno-budowlane, po- 
siada szeroko rozgałęzioną sieć warsztatów 
produkcyjnych w całej Polsce. Warsztaty te 
wytwarzają materiał konieczny do prac bu- 
dowlanych, od płyt asfaltowych i papy, do 


y 


drzwi, okien, parkietów, SPB dąży do samo” 


wystarczalności. 


Dzisiaj cmentarz żydowski, miejsce nie- 


celów urzędowych, 


`. Uniwersytet Robotniczy w Krakowi 


Warszawy 
du, który poniósł tyle krwawych otlar, iż 
nie ma prawie komu przynieść na to miej- 


„sce żałoby należńego westchnienia. 


' Niechaj to najsmutniejsze miejsce War- 
szawy przemówi do ich myśli i serca. Mo- 
że spowoduje zastanowienie. Nie był by bo- 
wiem godzień miana człowieka ten, kto by 
nie odczuł, jak tragiczne to dzisiaj miejsce. 
I może w ich duszy i umyśle ocknie się wre- 
szcię zrozumienie, iż dość raz na zawsze na 
świecie zapamiętania w bestjałstwie, iż okrut 
ni siewcy śmierci zebrali już ponad wszelką 
miarę żniwo.. j $ 

Zbudziła się Warszawa do życia. Oby ja 
najprędzej zbudziło się i wzmocniło we 
wszystkich przekonanie w istotne na świecie 
posłannictwo człowieka — tworzenie radości 
życia, aby nigdy już przyszłe pokolenia nie 
były zmuszone, jak my dzisiaj, do refleksji, 
które nasuwa teraz to najsmutniejsze miej- 
sce Warszawy (n). i i 


kJ 


CENTRALNA SZKOŁA PARTYJNA PPS 

Z dniem 1 bm, CKW FPS powołał do ży- 
cia Centralną Szkołę Partyjną z siedzibą w. 
Warszawie przy ul. Wiejskiej 18. 

Kierownictwo Szkoły uruchamia w dn. 
18.11 pierwszy 3-tygodniowy kurs dla sekre- 
tarzy i kandydatów na sekretarzy wojewódz 
kich. Wykładowcami będą najwybitniejsi te- 
oretycy i praktycy polskiej myślj socjali 
stycznej, N 

Program Szkoły, oprócz historii PPS i so 


|cjalizmu przewiduje historię ruchu zawodo- 


wego; oraz omówienie wszystkich zagadnień 
współczesnego życia, interesujących świado- 
mego działacza polityczno-społecznego, 

PPS-owcy WYKŁADOWCAMI W WOJSKU 


Wydział Oświaty Wojew. Komitetu PPS 
— Warszawa zorganizował cykl wykładów 


K Kolorowa benzyna utrudni nadużycia 


WARSZAWA (SAP). Celem ukró | kontrole zatrzymują na wszystkich 


cena rozwijających się nadużyć han drogach 


dlem benzyną, stanow ącą własność 
poszczególnych instytucji państwo- 
wych. aktualny jest projekt farbowa- 
nia benzyny poszczególnych M ni- 
sterstw i instyiucji różnymi kwora- 
mi, celem wiatwienia kontroli, $ 

W podobny sposób rozw ązali tę 
sprawę Amerykanie w swciej strzlie 
okupacyjnej. 


Dla utrudnienia kra- | 


jrzane awa i biorą 
| próbkę benzyny z baku. Gdy sę © 
kazuje, że benzyna jest amerykań- 
skiegą pochodzenia, po grzecznym 
przeproszeniu pasażerów. którzy 
zmuszeni są auto zepchnąć do r "u, 
nomszalancko zapala Amerykan n za- 
paikę i rzvca do brixu. Po chwili spa- 
lone szczątki auta dymią w rowie, 
Ten sposób walki z nielegalńym 


dzieży benzyny, przezaaczonej dla | handlem Lenzyną amerykańsią oka- 


lor pomarańczowo * czerwony. Lotne 


farbują ją na ko- pe się skuteczny. 


109 tysiecy ton polskiego wegla 


Wa wyniszczonych wojną nafodów `- 


WARSZAWA (SAP). Decyzją Ko- 


|mtetu Ekonomicznego Rady Mini- 


strów Polska of arwje na rzecz akcji, 
prowadzonej w ramach UNRRA 100 
tysłęcy tom węgla: Na podstawie pr 
rozumienia z przedatawic:elem 
UNRRA, p. Palnikowem, przekazy- 
wan e węśla rozpoczęło się z dniem 
1 Intego 1946 r. 
Znamiennym jest fakt, że Polska 


| 


m mo zniszczeń wojennych i trudno- 
ści, w jaki: znalazia się na skutek 
poczynionych przez okupanta spu- 
stoszeń, wzię'a udział w pomocy in- 
nym wyniszczonym narodóm, w mia- 
rę swych możl'wości, 

W ramach pomocy tej Jugosław'a 
airzyma 75 tys. ton, Austria — 26 
tys. ton węgla 


umaczalna zbrodnia - 


Zamordowanie Józefa Opexheima—kier. Tatrzańsk. Pog. Ratunkowego 


W Zakopanem zamordowany "został, w 
mi...kaniu własnym, jeden z najwybitniej- 
szych pionierów narciarstwa i sportu wyso- 


'kogórskiego, wybitny działacz Pol. Tow. Ta- 


trzańskiego, współzałożyciel, a po gen. Za- 
ruskim, długoletni kierownik Tatrzańskiego 
Pogotowia Ratunkowego, Józef Openheim. 

Wespół z gronem wyszkolonych przez 


heim ofiarnie w ciągu dwudziestu kilku lat, 
latem i zimą, w śnieżycę czy w ulewę wy- 
ruszał ofiarnie na pierwszy sygnał o wypad- 
ku,’ ratując często z narażeniem własnego 
życia, — życie taterników i narciarzy. 
Wiadomość o tragicznym zgonie Open- 
heima Wywotaia w Zakopanem powszechny 
żal. Zrzarły cieszył się bowiem powszęchnym 
szacunkiem i szczerą przyjaźnią. (w. w.) 


- „Na Majdanku 
« Porad 250 tysięcy osób zwiedziło obóz 


Odbyło się tu zebranie Towarzystwa O- 


„,pieki nad Majdankiem. Ze złożonych spra- 


Towarzystwo Uniwersytetów Robotni- szu. "Krakowski Uniwersytet  Robotriczy 
czych TUR rozwija rozległą działalność o- jim. Adama Mickiewicza kształci. około 100 


światową wśród szerokich warstw robotni- 
czych i inteligencji pracującej woj. krakow- 
skiego OMTUR., zorganizowało na terenie 
tutejszego województwa trzy Uniwersytety 
Robotnicze: w Krakowie, Tarnowie i Olku- 


- Bilans pracy, Dyrekcji Kolejowej w Łodzi | 


W Łodzi obchodzono uroczyście rocznicę 
powstania DOKP., Łódź. W  cobotniczym 


f domu kultury zorganizowano uróczystą aka- 


demię, na którą przybyli przedstawiciele 
władz państwowych w osobach inż. Bąbiń- 
. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


INŻYNIERA  Tedziagolskiego z Wilna po- 
Łódź, 
(126) 


(125) 


> drabne po 5 zł za wyraz Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędcwe, 
W tekście red. 25 z® tłustym drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych! 50 proc. drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — raba!. Za terminowy druk ogloszen Admi 


lejnictwa do' stanowiska 


katowicką 
pierwszeństwa wykazując tym sprężystsszą 
„działalność wszystkich służb, a więc ruchu, 
warsztatów oraz administracji, 


studentów pod kierunkiem wybitnych wykła 
dowców Uniwersytetu Jagiellońskiego. Stu- 
dia trwają dwa lata. Program obejmuje! nau- 
ki humanistyczne, przyrodnicze i społeczne. 


skiego, ńaczelnego dyrektora wydziału per- 
sonalrego kolejnictwa dyrekcji łódzkiej, 
wice wojewody: Szudzińskiego, prezydenta 
Mijala, naczelnego sekretarza związku zawo 
dowego kolejarzy, przedstawicieli partii po- 
litycznych, organizacji społecznych, prasy 
ï kolejarzy łódzkich. Po wstępnym zagaje- 
niu przez dyrektora Okręgu 2 kolei zabrał 
głos dyrektor DCP. Łódź Bochet, podając w 
ref, swym całość działalności dyrekcji. Dyr. 


łódzka pracę swą rozpoczęła w cztery, dni po | . 
|] uwolnieniu miasta spod „ okupacji 
kiej. 
dwie 33 proc, stanu 


niemiec- 
Zastano w kolejnictwie łódzkim zale- 
wojennego. Obec- 
nie dyrekcja łódzka doprowadziła stan ko- 
zodującego w ko- 
lejnictwie całej Polski. zorganizowanym 
ostztnio wyścigu pracy między  dyrekcjami 
i łódzką, ta ostatnia zdobyła 


wozdań wynika, że teren obozu koncóhfra- 
cyjnego i muzeum na Majdanku  zwiedziło 
w czasie od dnia 15 lutego do 31 grudnia 
1945 r. 3,716 wycieczek t. j. ponad 250 tys. 
osób. Między zwiedzającymi byli przedstawi 
ciele, ZSRR., Ameryki, Anglii, Francji, 
Belgii, Bułgarii, Jugosławii, Węgier, `: 
munii, Kanady, Czechosłowacji, Włoch, 
Danii, Szwecji, Holandii i Luxemburgu. Wy 
słano szefeg dowodów stwierdzających bar- 
barzyństwa Niełnców, zagranicę m. in. do 
Norymbergii, Towarzystwo przeznaczyło 22 
baraki dla tych państw, których obywatele 
byli więzieni na Majdanku, celem dania im 
możności urządzenia Muzeum we własnym 
zakresie, 


Muzeum na terenie Majdanka ma otrzy- 
maćeaparaturę filmową, celem wyświetlania 
filmów, ilu%rujących martyrologię więźniów 
obozu. Muzeum jest w posiadaniu 13 _ tys, 
dokumentów osób, więzionych i straconych 
w. obozie. ć 
LI i 

Z inicjatywy Towarzystwa wydano- sze- 
reg broszur 4 reprodukcji odtwarzających 
tragedie ludzi, którzy przeszli obóz koncen- 
tracyjny, è A : 


PRENUMERAT ; 
„ ROBOTNIKA ” | 
SA wraz 2 przesyłką 
wynosi zł 45.— 
mie sięcznie 
Opłatę przyjmują 
wszystkie 
urzędy pocztowe. 


| e eee e e a a A a e a 
przeiargi, nekrologi 1 mm szerokości 1 szpalia po 10 zł, reklamowe 15zł. 


- nistracja nie odpowiada. 


Ogłoszenia przyjmują: Dział Ogłoszeń , Robotnika” 


społeczno-politycznych dla I-ej Dywizji im, 
Tad. Kościuszki, Wykład inauguracyjny w 
60-tą rocznicę stracenia członków „Prole* 
tariafu" wygłosił tow. Skrzetuski. 


KONFERENCJA WK PPS I OM TUR 

Odbyła się konferencja między Wojew. 
Kom, PPS — Warszawa, a Miejskim Kom. 
TURŁa w sprawie uzgodnienia współpracy 
na odcizku świetlicowym. Postanowiono ue 
aktywnić działalność świętlic PPS-u i OM 
TUR, przeprowadzać wymianę zespołów 
świetlicowych, wyszukiwać element warte- 
ściowy do specjalnych prao kulturalno» 
oświatowych, jak np. niezawodowych przor 
downików teatrów, kierowników sekcji dra- 
matycznych, chóralnych, prelegentów itp. 

NOWE KOŁO PPS W WARSZAWIE 

Staraniem Koła PPS przy Min, Skarbę, 
zorganizowanę zostało Koło partyjne przy „ 
Izbie Skarbowej. Koło rozpoczęło swoją dzia 
łalność w połowie grudnia ub. roku, a już 
obecnie liczy około 100 członków i rozwija 
żywą działalność. 


ODPRAWA SEKRETARZY 
POWIATOWYCH PPS 

W dniu 5 bm. o godz. 10-ej odbędzie się 
w lokalu WK PPS — Śnieżna 4 — odprawa 
sekretarzy powiatowych wujewództwa war" 
szawskiego, Będzie to ostatnia odprawa 
przed konferencją PPS przewidzianą na 23 
i 24 bm. Na konferencji wojew. nastąpi wy- 
bór władz WK PPS. 


OM TUR — BYŁYM WIĘŹNIOM 
POLITYCZNYM 

W Ustroniu, Organizacja Młodzieży TUR 
otworzyła dom wypoczynkowy dla byłych 
więźniów politycznych niemieckich obozów 
koncentracyjnych. 

Na pierwszy turnus przybyli więzniowie, 
którzy w ostatnich tygodniach powrócili z 
obozów w Niemczech. 


usluszymy. 
w RADIO 


PONIEDZIAŁEK, 4 STYCZNIA 

7.00 Dzieunik por. 7.15 Muzyka z płyt. 
8.00 Powt, Dziennika For. 1100 Kronika War 
szawy. „11.00 Koncert życzeń. 12.10 Dzien, 
Pdłudniowy. 12.30 Skrzynka Posz. Rodzin. 
14.00 Skrzynka PCK. 16.00 Audycja dia 
dzieci 16.20 Koncert. 16.45 Odbudowa War- 
szawy. 17.30 Koncert, 18.00 Odczyt popular- 
no-nąuk. 18,20. Koncert. 18,50. Skrz. poszuk, 
rodzin, 19.30. Artykuł polit, «19.40 Dz. wie- 
czorny, 20,00 Koncert, 2130 Skra. 'poszuk. 
rodzin zagr. 22.00 Koncert. 22.15 Ost. wiad. 
dz. radioweżo. 23.00 Muzyka z płyt, 23.25 
Skrz. poszuk. rodzin zagr. 


Teatr Polski (Karasia 2): dzig o goda 
17.30 „Lilla Weneda” w premierowej obea- 
dzie. 

Opera (Marszałkowska 8): dziś o godz. 
17.30 „Cyrujik Sewilski'e 

Teatr Mały (Marszałkowska 81): dziś e 
godz. 18 przedstawienie komedii J. Śliwiny 
„Macierzyństwo panny Jadzi”. 

Teatr Powszechny (Zamojskiego 20): dziś 
o godz. 18 „Placówka ' w przeróbce J. Mo- 
rawskiej. i 

Praski Teatr Rewił (Zygmuntowska 8): 
gra codziennie noworoczną rewię pt. „Cioe 


cia UNRRA“ z udziałem całego zespołu. | 


Orkiestrą dyryguje St. Nawrot, przy forte- 
pianie W. Kasztelan. 

Sala Wedla (Zamojskiego 26): dziś o 
godz. 18 „Skiz' Zapolskiej z Mieczysławą 
Ćwiklińską, Z 


KINA 


Kino „Atlantic”* (Chmielna 33) — „Stra 
chy” a Andrzejewską, Karwowską. Ćwikliń- 
ską, Bodo i Węgrzynem oraz aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej. 

Kino „Polonia”* (Marszałkowska 56) — 
„Czekaj na mnie oaz aktualności Pu!skiej 
Kroniki Filmowej. 

Kino „Tęcza“ (Żolibórz, $uzłna 4) .,Za* 
pomniana melodia oraz*aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej. 

Kino „Syrena* (Praga, Inżynierska 4) — 
film angiglski „Jeden z niszych samolotów 
zaginął”, oraz aktualności , Polskiej Kroniki 
Filmowej. s ; 

Początek seansów we wszystkich „kina.h: 
13, 15, 17, 19, w niedziele i święta poranki © 
11-ej. 

Uwaga: Bilety ulguwe w przed'srzedaży 
dla członków Zw Zawodowych i Organiza- 


į cji Młodzieżowych do nabycia w Radzie Zw... 


Zaw przy ul Targowej 15 oraz w Zw Zaw. 
Prac. Budow? (Marszstkowska 72), zydzien* 
"nie od 9 do 12 w poł. 

w 


-~a 


) ają: nika” — Warszawa, Al Jerozolimskie nr 121 Polska AgencjaPrasowa PAP. Biuro Ogłoszeń i Re klam — Warszawa, Pierackiego 11. 
Piacówki „Czytelnika“ w Warszawie: Środkowa 7, Nowy-Świat 47, Marszałkowska 62, Puławska 49, Roz- dzielnie gazet: Pl. Inwalidów (Żolibórz), 


Zygmuntowska 6 i Poznaásxa 38. 


, Biur- „Orbisu : Warszawa, Al. Jerozolimska 39 i Praga, Targowa 70 — Wolność” Warszawa, ul. Marszałkowska 95, Spółdz. Ag. Prasowej „GLOB” — Dział Reklamy — ul. Złota 4, 


-Dział Reklamy Spółdz. Wydawn. „Wydawnictwo Ludowe” — ul. Bagatela 10 m. 35, tel. nr 8.67.79. 
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